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Cena ogłoszeń:

5 centów od miejsca jednego wiersza 
drobnym drukiem.

Rękopism ów  się nie zwraca.

Czasopismo ej*. ono mi czn o - rolniczo- przemysłowe.
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O d  R e d a k c j  i.
Ponieważ kończy sio kwartalna prenumerata , 

prosim y o nadesłanie zaległej i bieżącej prenume­
raty adresując do Redakcyi „Tygodnika Rzcszowskie- 
go“  (księgarnia Arvaya) w Rzeszowie.

Rzeszów, 2 . -Październiku.

Każdy, kto-^rzuca myśl. lnl> podaje środki 
dążące do podniesienia oświaty ludowej w kraju 
naszym, tejże, tak potrzebującym, składa tem sa­
mem dowód swego przyw iązania do kraju.

Oświata prowadzi do możności rozważnego 
oceniania potrzeb i położenia, oświata 'wykształ­
cając jednostki, wykształca ogół: —  ogół w ykształ­
cony o tyle, że rozeznać zdolnym jest zkąd zdrowie, 
a zkąd choroba, gdzie złe. a gdzie dobre, staje 
się siła., której nawet m iljony bagnetów pokonać 
niemocne.

Ogólne zainteresowanie się k ra ju — projektem 
nowelli szkolnej p. marszałka, dowodzi, że wszyscy 
bez wyjątku uezuwamy potrzebę podniesieniu 
przedewszystkiem i mianowicie oświaty ludowej, 
która niestety, dotąd jeszcze tyle pozostawia do 
życzenia.

Żywimy przekonanie, że £01111 w tej ważnej 
a żywotnej kuestji stanie po nad stronni, twami i 
w szystkie kluby, kołu i kółka., z rdz* nną myślą 
nowelli się zgodzą, której zadaniem zdaje nam się 
być, pow iększenie liczby' umiejący cli czytać i pisać.

(«o według nas. pierwszymi szczeblem n ad rab i­
am ośw iaty. a wiec może i słusznie żąda nowel la 
aby raczej nowe tworzyć szkoły . zamiast- ulepsza* 
te. które są.

Przechodząc do działalności Sejmu w ogóle, 
zauważyć można, to eo byto do przewidzenia, że 
drogi czas. schodzić będzie na konstytuowaniu 
s i l  klubów w Sejmie.

W yrażaliśm y ju ż nasze poglądy, których treścią, 
utworzenie raz na zawsze dwóch w ielkich parla- 
menturnych stronnictw tjj. stronnictwa, liberalnego 
i konserwatywnego; wszelkie grupowanie się w 
kluby, rozdrabnia siły dodatnie i staje się przyczy­
na, że tak krótko trwające u nas Sesje Sejmowe, 
bogate wf materjał, ubogie w pozytywne itla kra­

ju  korzyści.
Jeżeli dawniej, to rozdrabnianie się —  i dzie­

lenie na kluby' uważano za potrzebne, to może 
dla. tego. że byliśm y nowicj uszami w życiu . koli­
sty tucyj nem, dziś takowymi ju ż chyba nie jesteś­
my'. kilkanaście lat ja k  wszystkie warstwy społeczne 

1 biorą żyw y udział w sprawach krajowych, czas 
miały one, wyrobi*' i w yrabiać w sobie przeko­
nania i społeczne i polityczne; czas miały7 dosta­
teczny7, wskazać osobistości, którymi ster powie­
rzyć można i należy7.

Po noweli i szkolnej ważnemi i doniosłemi 
są wnioski posłów Grocholskiego, M adeyskiego i 
Hausnera; z których wniosek p. Grocholskiego 
ma na celu zapobieżenie przeciwko dowolnemu 
rozdrabnianiu gruntów włościańskich; —  wniosek

p. Madeyskiego. podnosi żywotną sprawę reformy 
postępowania .sądowego i utworzenia instytuejj 
Rad familijnych: nareszcie wniosek p.Hausnera po­
nownie żąda. aby linie kolei krajowych miały swe 
zarządy w kraju.

W szystkie te trzy7 wnioski były już nieraz 
irzedmiotem obrad: ich wnioskodawcy są znako­

mitymi rzecznikami tychże a z formy w jakiej 
1 Sejmowi pizodłożonemi zostały, może przypuszczać 
: wolno, że jeżeli nie jednogłośnie, to znakomitą 

większości;) przez Sejm przyjętemi zostaną.

Powracając do nowelli szkolnej, to nie prze­
sądzając. czy takowa w całości lub z pewnemi 
zmianami przyjętą bodzie, widzimy z wniesienia 
jej. tę już korzyść, że Rada szkolna otrzyma 
siły rachunkowe, których zadaniem będzie zdać 
sprawę z obrotu funduszu szkolnego za ubiegłe 
lat dziesięć i ro z pewnością odtąd rok rocznie 
miejsce mieć będzie.

Oprócz tego zauważyć można. ż<? nowella szkol­
na. po 11 city w przyszłości, juk należy i w in n ych  

j  ważny dli sprawach społecznych. —  w cichości ja k  to 
uceynił marszałek krajowy, wygotowywać proje­
kty7 —  i z takowymi już obrobiouemi pized Izbę 
orzy chodzić. W praw dzie nie każdy jest Zybli- 
kiewiozem. ale każdy z posłów na Sejm. znajdzie 

|z  pewnością ludzi dobrej woli i wiedzy już w 
Sejmie, ju ż  po za Nim. żeby7 wespół opracować 
dokładnie, to co wuiesionein być ma, aby raźno 
i ze skutkiem przeprowadzeniem zostało.

D 0 N Ż U A N 1.
„Gar il fant qiie Umiain mi ilisu, qtmml il passo: 
,,Cet. homuio (jiio Yoila, c ’esl Robert. L oy eltu *".

M usse t

Jedną z szanownych korespondentek naszych dzi­
wi m ocno, iż od czasu do czasu wspominamy na leni 
miejscu o... kobietach.

„C zy dlatego —  .zapytuje — iż kobiet;, lubią, a, 
by się niemi nieustannie zajm owano?... Lubią.?... Proszę, 
myśmy nic o tem nie wiedzieli; inaczej nie omieszka­
libyśmy zadawalniac je  o w u te częściej.

Stało się jednak, i chcąc choć w części zle napra­
wić, dotkniemy kilkoma stówy tych mianowicie, którzy 
w odmienny zupełnie niż my s p o s ó b  o kobietach w spo­
minają.

Są to ci właśnie, co najmniej może mieli sposo­
bności poznać je , a mówią o nich tak jak  o książce 
przeczytanej od deski do deski.

W ięc, zdaniem ich. najpierw kobieta każda jest. 
niestałą w uczuciach. Mickiewicz powiedział święte sło­
w o: „puchu m arny!-‘ i wszyscy ci,- którzy za nim pra­
starą piosnkę powtarzać zwykli, mają najzupełniejszą 
słuszność. Tom y napisano na ten temat, a już, poeci 
wszystkich czasów i narodów —  prym trzymają w tym 
chórze.... oszczerców . Zęby też clnJł jeden kiedy przy­
znał otwarcie, iż sam pięknego poranka kocha? przestał 
lub inuą kochae zaczął! A le  gdzież tam —  wygodniej
0 wiele całą winę zwalić na „niew ierną1', „okrutną '- etc.
1 uchwalić oburącz wyborną spouobnolt rozczulenia 
tkliw ego czytelnika urojoną niedolą. Szczęśliwa miłość, 
bal to temat Rudny wielce do wyzyskania. Natomiast 
co  za pyszny szablon katarynkowa powdastka o ubogim

młodzieńcu i posażnej jedynaczce, oddającej rękę i ser­
ce (kamienne serce) rywalowi ze stanowiskiem i sześcio­
ma lokajam i.

Pow oli dano wiarę zrozpaczonym i pokrzywdza- 
nym systematycznie synom A ppolina i... kobieta zgubio­
ną została w opinji wierzących w poetyczne ekspekto- 
racje.

Prozą znowuż nie tak to łatwo pow iedzieć: „ je ­
stem tub byłem zdradzony!“ przeto raczej też pow yż­
szą skargę usłyszeć można z ust zwykłych śmiertelni­
ków. Nawet postępują oni sobie wręcz przeciwnie i naj­
chętniej lubią pozow ał nie na Gustawów, lecz na Don 
Zuanów.

1 oto proza oddala drugą pizyslugę kobietom. 
Stworzyła im opiuję... zalotnych i łatwych do zdobycia.

Kom uż w ierzyć?
Przeświadczeni o własnej w tym względzie nie­

kom petencji, zabraliśmy ""się do gruntownych studjów 
wielkich teoretyków. Gothe rozczulił nas mnogością 
zdrad, których padl ofiarą; nad niedolą Byrona spłaka­
liśmy się serdecznie, a już gd\ Słowacki zawołał:

Przeklęta! Ty wydarłaś ostatnie godziny
Szczęścia mego na ziemi.... 

żal nasz granic nie mini i poprzysięgliśm y solennie ina­
czej nie wyobrażać solne kobiety iak w postaci.... sza­
tana.

Nie przyszło atoli do tego. Lewes. M oore i M ałe­
cki' rozjaśnili nam pow oli i/e c z  całą i doszliśmy do 
przekonania, iż relacje poetów  o niestałości niewiUciej 
nie są bynajmniej tak wiarygodne, jakby się na razie 
zdawać mogło.

Rzuceni napowról w odmęt niepewności, udaliśmy 
się po radę do przyjaciela naszego, harona —  mniej­
sza o nazwisko —  szczyczącego się wielką znajom ością 
serc i usposobień kobiecych,

Baron, gdy mówił o płci pięknej miewał osob li­
wsze w głosie intonacje, nadające potrzebne w je g o  w ido­
kach znaczenie napozór najzwyklejszym słowom. Gdy np, 
wymawiał spofeobem sobie właściwym: „znam ją “ , to 
zda się słyszałeś najwyraźniej 111 zamiast dwóch pierw ­
szych liter. Na biurku jeg o  walały się zawsze jakby 
przypadkiem porzucone jakieś listy, drobnem pismem u- 
siane, z kwiatkiem w rogu lub monogramem... G osp o ­
darz spostrzegł gościa w progu, zgarniał je  —  nie. spie: 
sząc się —  pod nacisk, tak jednak zawsze, aby choć 
parę dokładnie widzieć było można. Raz zaintrygował 
nas wielce wachlarz porzucony na fotem w gabinecie 
barona. Gdyśmy uwagę je g o  zwrócili na ten sprzęt w 
mieszkaniu kawalerskiem niezwykły:

—  A ch ! —  zawołał jakby na gorącym  schwytany 
uczynku —  zapom niała!...

1 rzuciwszy corpus delieti na najwyższą półkę e- 
tażerki. zawiązał spiesznie rozmowę na temat zupełnie 
odrębny.

W kilka dni potem dowiedzieliśmy się przypad­
kiem iż wachlarz ów  kupiony został przez samego ba­
rona i figurował już razy kićka na fotelu w je g o  gabi­
necie.

Nigdy nie słyszano, aby baron kochał się kiedy w 
kim kolwiek wybuchał śmiechem gdy mu kto prosto w 
oczy o czemś podobnem  napomknął. Kochae się? Baron 
uważał to zawsze za niepotrzebną fatygę. Również nie 
słyszano, aby kiedy przyznał się otwarcie do tej lub 
owej przypisywanej mu romantycznej przygody.

Przyznaj baronie mówiono mu nie nadaremnie 
przejechałeś się wtedy do w ód ? Cóż, jakże ona?

O! to bardzo przyjemna kobietka... odpowiadał 
skromnie zagadnięty i uśmiechał się nawpół tajemniczo, 

j  otwierając szerokie pole do wszelkich domysłów...
Ód czasu do czasu puszczał tylko w ob ieg  efeKto- 

] wną anegdotkę, która, rzecz prosta, dostawała się rychło



Nakoniec nowella p. Zyblikiew icza, poło­
ży tamę wycieczkom przeciwko pewnej społecznej 
warstwie kraju naszego, której zarzucają, że jest 
nieprzyjacielem  oświaty w ogóle, ludowej w szcze­
gólności.

K o r e s p o a i i e n c y e .

Przemyśl, 1 . Października.

(F . L .) Jak wiecie już oddawna „San11 jest niestety nie­
boszczykiem, o wskrzeszeniu którego mówią, lecz dotąd 
nie mamy własnego dziennika, gdzieby pom niejsze sprawy 
mogły być traktowane; zechciejcie więc od  czasu do czasu i 
nasze wiadomości umieszczać w waszym „T ygodn iku 1' ! 
Tym razem zacznę korespondencję moją od przedstawie­
nia w teatrze i wypadku w tymże.

W czoraj po raz wtóry na żądanie publiczności przed­
stawiano w teatrze amatorskim „Sobieski pod W iedniem11. 
Nasza mała sala zapełniona była tak jak  i pierwszym 
razem publicznością, oceniającą ja k  należy, znakomitą grę 
amatorów. W  ostatnim akcie wypadkiem potrącona lam­
pa naftowa umieszczona na proscenium upadła na podłogę 
i buchnęła płomieniem od którego pierwsza przystawka 
ogień chwyciła. W  tejże prawie chwili najdłużej zaś może 
w 10 sekundach, jeden z grających i z pogotow ia straży p o ­
żarnej rzucili się na płonące proscenium i ogień stłumili. 
D osyć było tych kilku sekund, w7 których ogień się p o ­
kazał aby wywołać popłoch  pomiędzy publicznością. Naraz 
prawie wszyscy rzucili się ku wązkim drzwiom wycho- 
dowym. Szczęściem, że pp. Ebenberger, Muhlrad, Mussil 
i Szczerbicki, stojąc właśnie we drzwiach wychodowych, 
i widząc, że najmniejszego niebezpieczeństwa ju ż niema, 
wstrzymać zdołali cały nacisk publiczności. Jednocześnie 
ze sceny zaczęto nawoływać „ugaszono11 „nie ma ju ż nie- 
bezpieczeństwa11 „pozostać na miejscu11, przecież nie łatwo 
było publiczność uspokoić. D opiero gdy jeden  z panów 
zawołał na w ojskow ą muzykę i gdy taż w tej chwili roz­
poczęła grać jakiegoś walca —  publiczność się uspokoiła.

P o  kilku minutach rozpoczęto dalej końcow y akt 
i ten w spokoju  odegrano. Publiczność zajęta na nowo 
akcją na scenie, i zostająca pod wrażeniem idealnie pię­
knej młodziutkiej amatorki, zapomniała o grożącein niebez­
pieczeństwie. W szelkie uznanie należy się panom : amato­
rom, 4 wyż wymienionym, jakoteż i straży pożarnej, oni 
bowiem przyczynili się, że bez dalszych złych następstw 
ten wypadek pozostał.

Prócz powyższej wiadomości, na razie również Wam 
donoszę, że „towarzystw o muzyczne1' już dogoryw a! 
W  prawdzie mówią, że się chce połączyć z ..towarzystwem 
dramatycznem11 ale przy wprost przeciwnych zapatry-

na drngi koniec miasta, opatrzona je g o  nazwiskiem, ja ­
ko głów nęgo bohatera. Baron nie protestował, uważając 
w idocznie; iż muru opinii publicznej głow ą nie przebije...

Od tak tajemniczego człowńeka oczywiście kate­
gorycznego wyjasuenia co do trwałości uczuć niewieś­
cich nie mogliśmy otrzymać.

Baron powiedział tylko: „oh o! kobietki!14 Znaczy­
ło to mniej w ięcej: „wiem  o nich niemało, ale przez 
dyskrecję, uważacie, milczeć m uszę.44

T ego dnia właśnie był bal u państwa * * *  i w an­
trakcie tańców, przy cygarze i winie, lustrowano w 
męskiem kółku wszystkie obecne i nieobecne gwiazdy 
karnawału.

K rzjżow ałj się pytania, odpowiedzi, uwagi i dowcipy.
Powiadam wram —  twierdził Fonsio z misternie 

przyczesaną grzywką —  ja k ' się opiera w wfreu na 
ramieniu, jak  się opiera!... świat się Kończy!

Dolo z dwiema kameljami na klapie fraka (które, 
m ówiąc nawiasem, sam sobie podczas kotyljona przy­
piął wr przedpokoju) unosił się nad zręcznością pani X . 
w unikaniu sąsiedztwa z wiecznie wałęsającym się po 
balowej sali mężem.

K toś inny powtarzał rozkosznie - naiwnie wyzna­
nie miłości usłyszane podczas ostatniego kadryla z ust 
przybyłej niedawno ze wsi siostrzenicy gospodyni domu.

N o —  zaokrąglił frazes —  mała daleko zajdzie, 
nie ma co  mówić...

W szyscy byli przekonani, iż mówiący jest ju ż d o ­
brze poinform owany o celu wędrówki tej, która z pew ­
nością nie zajdzie, lecz zaszła ju ż daleko.

A  któż ta wysoka szatynka z gwiazdą we włosach ? 
wtrącił ktoś nieco obcy wśród towarzystwa.

Jakto, nie wiesz?
A. zkądżebym mógł wiedzieć.
A , to... —  i następowała usłużna enunieracja 

wszystkich plotek kursujących o owej wysokiej szatynce 
z gwiazdą we włosach. W iedziano na pewno z kim dwa 
miesiące spędziła sam na sam w Nicei, dlaczego właści-

waniach jak ie prowodyry tychże towarzystw mają —  wątpię 
bardzo czy zlanie się tych towarzystw nastąpi.

Powód upadku „towarzystwa m uzycznego'' należy 
azukai w tern, że wielu członków, którzy prawdziwie po­
pierali to towarzystwo, już od dłuższego czasu się po­
woli usuwali, tak. że obecnie pozostał sam dyrektor pan 
Dietz, jak  też jemu kilku przychylnych członków’, któ­
rzy zapewne niedługo będą wstanie tou’ . podtrzymywać.

W  tej chwili dowiaduję się o bardzo smutnym wy­
padku, który wydarzyj się na torze kolejow ym  dziś między 
Żurawicą a Przemyślem, mianowićie, że rzucił się pod
wozy pociągu lokalnego Nro 16, ks. proboszcz z Ż .......
Towarzyszący poeiągowb na maszynie inżynier p. Ifępicki 
przypadkiem oglądał filę wstecz za pociągiem, i spo frzeg ł 
wybiegającego z za krzaków księdza ua nasyp k ole jow y; 
natychmiast zatrzymał pociąg. Ze strony kolei dano bez- 
włoezuą pom oc i odniesiono rannego w głowę, d a  p ob li­
sko położonej plebanii. W edług relacji, telegraficznie 
wezwmnego sztabowmgo lekarza Jh\~5zalaja z Przemyśla, 
jest wmzelka nadzieja utrzymania nieszczęśliwego przy 
życiu, ( 'o  było przyczyną tego zamachu dotąd niewia­
dom o?!

KroniŁa miejscowa i zamiejscowa.
We Czwartek dnia 4-go, przypadają Imieniny 

Najjaśniejszego Pana* które obchodzić się będą uro- 
czystem nabożeństwem.

f  Dnia 1-go b. m. zmarł w Rzeszowńe Bronisław 
Mysłowski oficjał kolei K arola Ludwika; pogrzeb odbył 
się d. 3-go o godz. 3 1/i pc południu z kolei wprost 
na cmentarz.

We Czwartek t. j .  4. b. m. przypada odpust 
S-go Franciszka Seraf. w kościele 0 0 .  Bernardynów, 
poprzedzony we Środę solennemi nieszporami.

Wczoraj w południe pociąg lokalny powiózł 
rekrutów’ w liczbie 300 do dwóch bataljonów 40-go 
pułku piechoty wr Tarnow ie stojących. Na dworcu od ­
jeżdżającym , przygrywała muzyka pułkowa, przygłuszając 
łkania rodzin odprowadzających młodych żołnierzy. Ob£-_ 
cnymi byli praw ie wszyscy oficerowde z pułkownikiem 
p. K olb  na czele, oraz licznie zebrana publiczność.

Program  koncertu orkiestry 40-go pułku we Czwar­
tek dnia 4-go Października b. r. w kasynie polakiem pod 
kierunkiem kapeltn. p. Edm. Patzkego. 1) „Trautenauer 
Reiterutarsch1’ p. Patzkego. 2) Cwertura z op. „M artha" 
F lotow a. 3) „Cadettenstreiche44 Polka fr; Suppćgo. 4) 
Tercet z op. „T ro ra to re 44 Y erdiego. 5) „lin  W ahl'1 pol­
ka fr. ]). Fahrbaeha. 6) Cwertura z op. „U arbier \. 
Seyijla44 Rossiniego. 7) „A bschiedsgritsse44 W alce p.

wie mąż jaknajczęściej na wieś odjeżdża, co było pow o­
dem przyspieszenia ślubu i t. d. ja k  z rękawa, byle 

, zręczuie pow iedziane i m ocno pieprzne.
Ta?... to kobietka niemożliwa.
Ewcia?... o tern Bolek wie najlepiej...
Cciokliśmy, zgrozą przejęci. Przez noc całą prze­

śladowały nas widma zalotności i wdarołomstwa niewiast. 
Nad ranem zbudziło nas gwałtowne szarpnięcie dzwon­
ka. A ... to ty Franio! Zkądże tak wcześnie?

Przybyły rzucił 4się na fotel, odetchnął z głębi 
piersi, rozpogodził twarz szerokim uśmiechem.

Jestem - rzeld —  najszczęśliwszym z ludzi!
To mówiąc, wydostał z pugilaresu pom ięty list 

i wstrząsając nim tryumfalnie, rozpoczął ali ovo długą 
opow ieść sw ojego szczęścia, którego koroną rozk oszo­
wali srę przed chwilą.

1 powiadają iż człow iek tylko same smutki po­
trzebuje przelać w pobralnią duszę! Franio przekonał 
nas. iż dzieje się czasem wręcz przeciwnie...

A le może tych kilka przykładów wystarczy?
Oto są ludzie szarpiący brutalnie opiniję kobiet, 

rzucający ua nie kamieniem bez względu na to, iż nie­
rzadko ten kamień im samym słusznie się należy.

Nie ma większego nieprzyjacięla kobiet, ja k  taki 
pseudo-donżuan, szukający chluby w serdecznych tryum­
fach i niecofający się przed oszczerstwem, byłe dobie 
się do tej smutnej sławy.

Jeżeli kobiety lubią chełpic się szeregiem ofiar, 
wprzągauych kolejno luli jednocześnie do rydwanu, to 
z pewnością niemniejby się znalazło mężczyzn wrażli­
wych ua mile pogłaskanie miłości własnej i używających 
tej przyjemności przy każdej nadarzającej się sposo­
bności, Dla tego rodzaju ludzi każdy uśmiech najbana­
lniejszy staje Się nieocenionym materjalem do stw orze­
nia caiej legendy, każde słowo, wyrzeczone bez nadania 
mu żadnego w gruncie rzeczy znaczenia, otrzymuje na­
tychmiast komentarz lub wstawione zostaje we frazes, 
przechodzący następnie z ust do ust. P ow oli taki co-

Patzkego. 8) P o  raz p ie r w s z y  „M om ente der Tau- 
scliuug44 Burleska p. Fahrbaeha. 9) Po raz p ie r w s z y . 
„D ie Lautenschlagerin14 (law et p. Komzaka. 10) „Dia- 
holin11 Polka p. Fahrbaeha.

Nadzwyczajne Zgromadzenie Towarzystwa Za­
liczkowego i Kredytowego Rzeszowskiego celem uzu­
pełnienia Rady nadzorczej i dyrekcji odbyło się w dniu 
3(l-go Września b. r. w sali ratuszowej.

Po zagajeniu posiedzenia przez przewodniczącego 
W. Henryka Straszewskiego, Zgrom adzenie uczciło pa­
mięć zmarłych członków zarządu ś. p. Henryka Ohristia- 
niego i Rudolfa Uusina przez powstanie z miejsc, poczem 
wybrano do Rady nadzorczej hr. Rogera Lubieńskiego, 
a na zastępcę dyrektora Dr. A lo jzego  R ybickiego.

Dostojników’ kościoła rzym sko-katolickiego jest 
obecnie w świecie całym 1,229-iu, a mianowicie: 62 kar­
dynałów7, 9 patrjachów, 937 arcybiskupów7 i biskupów*" 
obrządku łacińskiego, oraz 36 wschodniego, 348 'b'-'.- 
pów7 in p a r t ib u s , wreszcie 6 prałatów n u l l iu s  .->rdi- 
n is. Najstarszym co do wieku dostojnikiem kościoła jest 
kardynał Bonnechose. arcybiskup z Rouen, mający 85 
lat, najmłodszym kardynał Czacki liczący lat 49. Z ży­
jących  62 kardynałów, jeden tylko zyskał purpurę z rąk 
Grregorza X V I-go . 4 0 -tu z rąk Piusa IX -go , zaś 21 mia­
nowanych przez Leona X H I-go . Ośm miejsc w kolegjum  
wakuje.

Krakowskie towarzystwo zachęty sztuk pięknych, 
zamierzając już oddawma zrównać rok rachunkowy ze 
zwyczajem kalendarzowym, postanowiło tym celem prze­
dłużyć bieżący rok  administracyjny 1882/3 do końca 
grudnia i rozpocząć nowy z dniem 1-szym stycznia ro ­
ku 1884-go.

Zmiana ta dala pow ód do odłożenia losowania na 
miesiąc listopad r. b.

Sprawy kolejowe. W  skutek rezolucji sejm owe 
uchwalonej w roku 1882 w sprawie budowy kolei z R zeszo­
wa do W isły, z Rzeszowa aó Krosna i z T arnopola do 
Kopeczyniec, kosztem funduszów7 państwowych, ośw iad­
czyło ministerstwo handlu co do pierwszej z pomienio- 
nycli liitji kolejow ych, że z wyniku zarządzonych badań 
w’ kierunku technicznym i handlowrvm potrzebnym jest 
dla tej luiji kolejow ej kamlał /ukiaih iw , w kwocie-  ! 
2 400.000 zlr„ zaś uchwalona przez Sejm na ten cel 
subwencja w kwocie 150.000 zlr., jest stosunkowo nie­
znaczną. a w7idoki na rentowność tej kolei bardzo małe 
/  tych pow odów  i wobec tego, że skat* państwa już i 
tak znacznie jest zaangażowany na cele budowy kolei 
żelaznych, wykonanie budowy powyższej liuji kosztem 
skarbu państwa nie może być wziętem pod rozwagę.

Jednakow oż ministerstwo handlu Udzieliło radzie j| 
zawiadowczej kolei Karola Ludwika pozwolenie na prze­
ciąg jedn ego roku do przedsiębrania przedwstępnych

ute (pie coute low elas zaczyna sam wierzyć w urojone 
powodzenie i w7tedy je g o  pewność siebie granic nie zna.
Nie ma nawet sposobu wyprowadzić go z błędu: na 
wszystko znajdzie nąjpochlebniejsze dla sienie wytłuma­
czenie i nigdy nie przyzna, iż środki, któremi rozpo­
rządza, nie wystarczyły na zdobycie tego lub ow ego serca.

W  najlepszym razie powie, iż... został zdradzony, 
kiedy właściwie o zdradzie mowy być nie może z tej 
prostej przyczyny, iż nie słyszano nigdy by obojętność 
„zdradzając11 być mogła!

Ludzie, istotnie łaskawiej przez pleć piękną tra- 
, ktowani, o wiele rzadzej wspominają o niej lekceważą- 
, 00. Czasem tylko gdy wiek upomni się o sw oje p i w a  
' lubią występować- w roli Katonów, wyrzekając na ze­
psucie obyczajów  i t. p których sami przynajmniej fi­
larami nie byli.

Grupę atoh „najserdeczniejszych11 przyjaciół kobiet 
stanowią ci, na szczęście nieliczni, co największych do- 
woflów względności od nich doznawszy, wywdzięczają 
się za nie rozsiewaniem nikczemnych potwarzy lub zdra­
dzaniem tajemnic, które powinno być święte dla każde­
go szlachetnego człowieka...

Mieliśmy zakończyć radą traktującą o ostrożności, 
ale nie na wieleby się ona przydała!

Piękne panie zarówno nie mogą pozbyć się uprze­
dzenia do tych, którzy prawdę w oczy im mówią jak 
przestać być wnażliwemi na pow ab komulementu i słod­
kiego słówka

Donżuani nawet najmniejszych do tego tytułu nie 
posiadający kwalitikacyj, będą zaw7sze mile u nóg widzia- 
ni.

Bodaj Dumas to powiedział, iż „w ielk iego pow a­
bu w oczacli kobiet nabiera mężczyzna, o którym wie­
dzą. iż kochany był przez kobietę piękną i wykształconą11.

S te n i  o.



t technicznych dla linji kolejow ej, prow adzić się 
:ącej z R zeszow a do Rozwadowa, hm z D ębicy do 
rnopola, względnie także z Rzeszowa przez Majdan 
Tarnobrzegu, —  zalecając lejże radzie zawiadowezej 

•ój ile możności spiesznie wykazała ministerstwu lian- 
Bu, stan badań technicznych, nad tym projektem  kole- 

JFOwym przedsięwziętych, oraz przedłożyła powzięte w 
4ej mierze postanowienia.

W  sprawie połączenia kole jow ego między Rzeszo­
wem i Krosnem, względnie galicyjską koleją transwer­

salną, oświadczyło ministerstwo handlu, że dotąd z żąd­
anej strony nie weszły propozycje, któreby pozwalały 
spodziewać się wykonania budow y tej kolei przez przed­
siębiorstwo prywatne, za  ̂ przeciw' użyciu funduszów 
państwowych na wykonanie budowy tej kolei stoją na 
przeszkodzie finanse pausrwa, a prócz tego nasuwra się 
jeczcze i ta trudność, że w tej chwili żadnych jeszcze 

"apewnień ewentualnego przyczynienia kraju lub 
„oesow anych  do budowy rzeczonej kolei.

Pan L. Gł. żołnierz z roku 1863-go ..straciwszy 
rękę pod M iechowem zdołał siebie i rodzinę przez 2(1 
lat jako  prywatny oficjalista utrzymać.

Obecnie 60 letni starzec, przebył długotrwałą i ciężką 
chorobę, która do reszty zwątlone zdrowie je g o  pod k o­
pała, a przy zupełnym braku zasobowy ani na ulgę w sła­
bości, ani na potrzeby życia rodziny, zarobić nie może.

Łaskawe datki choćby najmniejsze przyjmuje R e­
dakcja Tygodnika, składając ze swej strony 1 złr.

Sprawozdanie wydziału Towarzystwa oświaty 
ludowej w Rzeszowie za trzeci kwartał 1883.

D o księgozbioru czytelni ludowej darowano nastę­
pującą ilość  dzieł:

Wny. Pan Brodnicki dzieło . . .  1
„  Deisenberg dzieł . . .  3
„  Dr. T a r lo w sk i. . . . 3
„  Arvay . . . . 2 1
„  Lewiński . . . .  2
„  ks. kan. Fałat .______._______  6

Razem dzieł 36
Zakupiono dziel .    40

(Jgółeui przybyło dziel. . . . 1 6
Do tego zapas dawniejszy . . . 336
Obecnie posiada księgozbiór dzieł . . 412
W  ciągu kwartału przybyło dziewięciu członków z 

następującemi wkładkami: W W . PP. Sowiński 60 et.., 
Budziaszek 60 cl., Tom aka Jan i Franciszek z T rzeb o ­
wniska po 30 cl., oba 60 et... Rela lf> et.. Lip 30 et., 
Schaitter Ludwik 2 złr.. Lewiński 15 et., h ossowski 60 et., 
razem złożono 5 złr.

D ochody były następujące:
YVnv Pan Dr. Towarnicki raczył udzielić zasiłku z 

funduszów stypendyjnych . . . 100 złr.
W ny ks. kan Gruszka ofiarował . 5 „
W kładki członków . . f> „
P ozostałość kasowa z drugiego kwar-

talu . 6 złr. 51 ct.
razem . 116 zlr. 51 ct.

W ydatki wynoszą:
Zakupno książek 20 złr. 54 ct.
Oprawa książek 1 „ 60 n
Obsługa w czytelni . 3 „ 61) r>
Prenumerata „W ień ca14 za czwar­

ty kwartał 95 33
razem . 26 złr. 69 Ct.

Pozostaje w kasie 89 złr. 82 ct. w. a. Część tej
kwoty posłuży na pokrycie kosztów opału, oświetlenia i 
obsługi czytelni ludowej w czwartym kwartale 188;}. cała 
zaś reszta musi być użytą na niezbędne pomnożenie księgo­
zbioru, tak, że wydatki zrównają się z dochodam i.

Przebiegłość. W  rejonie ogniowym kolejow ym  tj. 
w od ległości 30 mt. od  środka osi kolei nie wolno ni­
komu stawiać żadnych budynków' chyba tylko za ze­
zwoleniem odnośnych władz i jeneralnej inspekcyi k o ­
lejow ej w Wiedniu. Naturalnie, że chcący postaw ić w 
tym rejonie budynek musi czekać na zezwolenie co cza­
sem nie tak rychło załatwić się daje. Pan Mates 
Szweber izraelita na Ruskiej wsi pod Ni-. 118 zamieszka­
ły chcąc rychło postaw ić sobie budynek i niechcąc m o­
że długo ezekac na odnośne pozw olenie po radlił sobie 
w zupełnie inny sposób, od dłuższego czasu nagroma­
dzał potrzebny materjał budow lany, a gdy tenże zdawał się 
być dostatecznym, najął odpowiednią ilość robotników’, i 
wziął się do swego dzieła w nocy tak, że nad rankiem

budynek mieszkalny był już pod  dachem. D opiero ra­
no uwiadomiono o tein inżyniera p. Blaima do które­
go właśnie ta przestrzeli należy.

O zastanowieniu budowy, do której p. BI. wr p o ­
rozumieniu się ze starostwem był uprawniony mowy 
b jc  nie m ogło, bo budynek już był zupełnie w ykończo­
ny, tak w7ięc p. M. S. obszedł obowiązującą ustawę, skutki 
z czego odczuje zapewne przed kratkami sądowemi.

Pod Jarosławiem, we Czwartek dnia 27-go z. m. 
odbyły się wyścigi 14 brygady kawalerji, na które przy­
byli (Jenerałowie pp. ks. Wiirteinberski, ks. W indisch- 
gratz, Lasolay i Nauendorff.

W yścigi rozpoczęły się biegiem „Steepleehase" na 
koniach własnych Oficerów i Kadetów do którego sta­
nęło 16 koni. Pierwszą u mety stanęła klacz podpułko­
wnika 3. pułku Ułanów' Br. Mertensa, jeżdżona przez 
nadporueznika dragonów' p. Lelnnana: - drugą nagrodę 
wziął, Hrabią Segiu Babanac M ajor 6. pułku dragouów.

W  drugim biegu „Steepleehase" koni 1.3, pierwszą 
nagrodę, wziął pułkownik 6. pul. drag. B r Wer^phe, 
drugą porucznik z tegoż pułku Hr. Schaaifgotseh.

W  trzecim biegu „Steepleehase" pierwszą i drugą 
nagrodę otrzymaj porucznik 6. pułku dragonów7 Hr. Fur- 
stenberg.

W  biegu myśliwskim na koniach służbowych w li­
czbie 21, zwycięzcą był porucznik Hr. Furstenberg. na 
„In fancie1', drugim przybył porucznik 3. pułku Ułanów 
p. Seweryn Ziętkiewicz na „E l Badavi“ , trzecim nadpo- 
rucznik Quirini na „A gennorze".

W  dwóch biegach podoficerów  i żołnierzy, uagro-, 
dy otrzymało 4. ułanów i 4. dragonów7, z tych pierwszą 
w kwocie fi. 25, wrziąl W achmistrz 3. puł. Uł. Myszkowski.

Nagrody oficerskie składały się z gustownych przybo- 
rów' do jazdy konnej. W yścigom  przygrywała muzyka w o j­
skowa 77. pułku z Sambora, publiczność okoliczna i z Jaro­
sławia bardzo licznie się zgromadziła, — jednak nie obeszło 
się bez wypadku, tym razem o tyle szczęśliwie zakończo­
nego, że tylko padł koń slużbuwy w ostatnim myśliwskim 

.biegu jeżdżony przez sw ego pana, a jednego z najlepszych 
jeźdźców  3. pułku Ulanów nadporueznika Artura Hejd- 
manna, któremu pomimo unadnięcia wraz z koniem zupeł­
nie nic się nie stało. W yścigi te w całości były bardzo 
zajmujące.

Osobliwą rubrykę zaprowadził dziennik liński 
N e u e s  B la tt . Umieszcza on w niej oferty swoien abo­
nentów, życzących solne zamienić jaką rzecz na inną, w 
danej chwili potrzebniejszą. Rubryka od razu ożywiła się 
wielce. Ktoś naprzykład życzy sobie zegarek zloty zamie­
nić na.... skrzypce, ktoś inny dzieło wielkiej wartości 
literackiej na.... serwu* i t. d. R edakcja pośredniczy w 
tran /akcjach !

W Piątek dn. 5. b. ni. odbędzie się w Kasynie 
odczyt, pani A deli Malewicz o samodzielności energii i 
wytrwałości w pracy. P oczątek  o godz. 7-ej wieczór. 
W stęp od osoby 30 cnt. D ochód w połow ie przeznaczo­
ny na fundusz to w. oświaty ludowej w Rzeszowie.

Dnia 30-go Września odbyła się w Cieszynie kon­
sekracja nowomianowanego biskupa Ks. Sniegonia. U ro­
czystością zajmował się osobny komitet. Zbudow ano dwie 
bramy tryumfalne, miasto przystrojone uroczyście, a bi­
skupowi ofiarowało duchowieństwo złote insygnia biskupie.

Rozpowszechnia się pogłoska o ustanowieniu 
granicy celne] pom iędzy Kongresów ką, a Litwą i Ukrainą.
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Gospodarstwo, handel i przemysł.
Namiestnictwo znosi zarządzenie z 28. Lutego 

1). r. L. 12(>61 według którego trzody chlewne przezna­
czone do wywozu za granicę mają być transportowane 
jedynie koieją żelazną przez stację w O-więcim ie i 
tamże poddawane oględzinom  weterynaryjnym.

Wystawa ogrodniczo-pszczelnicza urządzona we 
Lwowie, trwała od 22 —  26 Września. Z b iór okazów, 
był nieliczny, ale za to doborow y.

Dział kwiatów i szczepów prawie wyłącznie przez 
ogrodników  m iejscow ych był wypełniony.

J łział ow oców  i jarzyn bardzo korzystnie się przed­
stawiał. Z  pom iędzy wielu innych zasługujących na uznanie 
wymieniamy: jabłka, gruszki i jarzyny ze Szkol} i z Gminy 
W einbergen; jabłka, gruszki, buraki cukrow e i kapusta 
ze Szpitala S-gn Łazarza w Krakowie, zbiór winogron 
ks. kosm ierskiego z Ubrynowa, trzy stoły jabłek, gru­
szek i jarzyn A . Klim owicza ze Lwowa; jabłka i gru­

szki W olińskiego ze L w ow a: kapusta ogórki i buraki 
W ł. Łosia z P odha jca ; kukurydza i ogórk i J . Orze­
chowskiego z Olszanicy. Niemożemy też pominąć pysznych 
okazów przeszło w 40 gatuntacli gruszek, jabłek, brzo­
skwiń i cytryn p. Henryka Straszewskiego z B oguchw a­
ły, któremu należy się prawdziwe uznanie za doprow a­
dzenie tylu gatunków do tak znakomitych rezultatów. 
Szczególnie zwracają uwagę nazwy polskie różnorod­
nych gatunków jak  naprzykład: jab łka  krakowiaki, gra ­
naty, jenerał Skrzynecki, ks. J óze f P oniatow ski; gru­
szki: kogutki węgierskie. .Tan H I. i wiele innych.

Dział pszczelniczy przedstawiał się bardzo skrom­
nie gdyż wyszczególni' możemy tylko trzech wystawców 
t. j .  p. Bipzaya prof. gr. k. Seminaryum we Lwowie, 
który przedstawił ul, narzędzia pszczelnicze i maszynę 
do wydobywania miodu; p. Kow alskiego nauczyciela z 
Malechowa, plaster miodu; i ul p. Senika z Tarnopola.

Z zagranicznych wystawców tylko p. Mitsch ogro ­
dnik z Drezna nadesłał ow oce.

Mówiono nam. że ogród pom ologiczny w W arsza­
wie wysłał na wystawę znaczną ilość ow oców , lecz te, 
do dnia 2(5 września t. j .  do dnia zamknięcia wystawy 
nie nadeszły.

Piąty międzynarodowy targ zbożowy połączony 
z wystawą chmielu, który się odbył 25 i 26 Września 
we Lwowie, zgromadził ogółem 632 uczestników, kupców 
i producentów, z tych 35 kupców zagranicznych: z W ro ­
cławia. Bytomia. Katowic, G liw ic i t. d.

Pierwszy dzień targowy był nadzwyczaj mało oży­
wiony, drugiego dnia ożywił się cokolw iek więcej, mimo 
to jednak nie można powiedzieć, że targ wypadł pomyślnie. 
L iczba transakcji zawartych, które poniżej wymieniamy 
jest, bardzo skromną.

O prócz kilkunastu prywatnie zawartych interesów, 
zgłoszono do sekretarjat.u następującą ilość transakcji, 
dziesięć zawarto na okowitę, dziesiee na pszenicę, ośm 
na żyto. cztery na jęczm ień, trzy na kukurydzę, trzy na 
łniankę, jedną na groch, jedną na rzepak, jedną na fasolę, 
jedną na siemie konopne i jedną na otręby żytnie.

Produktu płacono stosownie do miejsca nadaniu i 
odstawy.

Okowitę od  13,75— 14,75 do 16,75. Pszenicę od 
9 ,75— 9,90 do 10,60. Żyto 6 ,75— 7,40 do 7,75. K uku­
rydzę 6,15 do 7,16. Jęczmień 6 ,1 2 Ł — 695 do 7,40. 
Lniankę 12,25— 12,50.

W  ogóle obrót tak się przedstawia:
Sprzedano spirytusu 7,200 wiader za ogólną sumę 

złr. 107907 co  czyni w przecięciu zaw iaoro złr. 14,98 7 , 0 et. 
Pszenicy 5000 worów  za złr. 50585 co czyni w prze­
cięciu za 100 KI. złr. l t i . i l 7 ,,,
Żyta 4500 w o le  w za zlr. 28545, za 100 KI. 6 ,34“/10
Kukurydzy 2300 r> 33 33 15185. 33 33 33 Ó-tSOtro
Jęczmienia 15d0 33 3*1 33 10017 50 ct. 3? (i.65 ‘,10
Lnianki 450 3? 33 33 5492 50 33 33 12.428 ,o
( Jtręh żytu. 1 (.100 33 33 33 4850 33 3? 4.35
busoli 900 3*1 33 33 8100 33 33 9.—
Rzepaku 100 3' 33 33 1625 33 33 16.25
Grochu JOO 33 33 33 800 33 33 8.—
Sion ią  kon. 100 33 3* 3' 875 33 33 8.75
Razem sprzed. 15.950 worów za ogólną yumę złr. 233,582 
wykaz powyższy najlepsze daje świadectwo o słabem 
przebiegu tegorocznego targu.

Wystawa chmielu krajow ego otwarta równocześnie 
z targiem zbożowym  przekonała nas dostatecznie, że p ro ­
dukt ten w Galicji uprawiany od lat kilkunastu do nad­
spodziewanych' doprow adzi! wyników.

Kom isja złożona z pp. Dr. Stan. lir. Badeniego 
przewodniczącego, prof. Tynieckiego sekretarza \ sędziów 
Denisa. G izow skiego. Steineia i Rossmana przyznała 
p ie r w s z e  dwie nagrody: Ks. A d. Sapieże z Krasiczy­
na i Państwu „B rod y". Uhmielarzom zaś po 50 złr., d r u g ie  
cztery nagrody pp. Rozwadowskiemu W ł. z Dębin. lir. 
Łączyńskiemu H. z Kutkorza, W ierzchleyskiemu Boi z 
Kabarówki i hr. Siemieńskiemu —  Lewickiem u z Pawło- 
siowa. Climielarzom po 25 złr.

Uznanie za uprawę chmielu uzysKali pp. Jędrzejo- 
wicz Ed. z Dylągówki, Bobcżyńsld Kon. z Gnidowa, hr. 
P otock i A lfred  z Staro-Sioła, Ks. Lubom irski A d. z N 
żyńca, Żeleński St. z G rotkow ic, lir. Scipio K . z Łopu- 
szki w ielkiej, Zgaździńscy z Ulieka. G izowski J. z Mo- 
krzan, Smialowski Bolesl. z Stojanki. Krajewski Adam 
z ( łptuski i Szczepański A l. z Laszek Zawiązanych. 
Prócz tego próby Hunie!u wystawili pp. W asilewska K. 
z Czudca, Christiani z Przybyszuwki, Gumiński Ig. z Z a ­
lesia, Br. H orocli z Chwało wic, W olko wieki H. z S trzy­
żowa, Irsay St. z Lipnika, Jankowska Z . z Rozalia, 
Kotarski St. z Żelechowa, lir. Tyszkiewicz Z . z W ery ni, 
hr. D rohojewski Z . z Krukienic. Ostaszewski T . z W zdo- 
wa, Szybalski Fel. z Morawicy, hr. Stadnicki St. z K ry ­
sowie, hr. Zamoyska IL z Olilad, lir. Krasiński G. z 
Rohatyna, Dem bowski Z. z K ozienic, hr. Bąkowska Ant. 
z Sądowej - Wiszni, Bartmański z Tadania, Weissuiann Ed. 
z Zawidowie, Serwatowski z Uajdauowca, Piętro wica z 
W olostka, K orytowski, hr. B orow ski Skarbek z Droho- 
myśla i Ks. Sapieha Jan z Biłki.



Spraw ozdanie tygodniow e izby Interesów tow arzystw a rolniczego okręg. Rzeszowskiemu
Z dma a. l»aź!d.zieriillŁa 1B83.

C e n y  r o z u m i e j ą  s i ę  zu 1 0 0  k i l o . __________________________________________ ___________ ________________________

Z ie m io ­ R zeszów Lw ów K raków T a rn ó w . 1 W ied eń W rocła w
p ło d y Płacą Żądają Sprzed. Termin Płaca Żądają Płaca Zadają Płacą Z ad aj a\ Plącą Ząd'.p; Płacą Zadają

R ze p a k 1 fi 50! _____ — -— 15. letni 16.50 — 15.60 — ]7).60 — 18.25 —
17. 17.50 — term. 16.25 zim. 17.25 17.45 16.25 — 17.50 — 18.50 —

P szen ica 10.50
10.70

---
10.60 term.

9.8oj biata 
10 .10! czerw.

10.50 biała 
10.70 czerw.

10.75
10.75

biata
czerw

11.75 
1 1.40 1 1.50

11.88 
11.95

Ż y to 8.
8.40

--- — — 7.40
7.75 7.95

8.4:1
8 .80 9.10

l . i :)
8.50 s.7i

8.25
8.70 0.

9.48
9.50

—

J eczm ieńy
6.80
7.80

--- — 6.50
7.65

płist..
bm w .

7..*! 5 
S.‘

papt. 
Inn w.

7.25
7.75

pas-;, 
liro w.

9.
9.75 10.

9.15
9.50 —

O w ies 7.50 
8.

--- — — 6.35
7. 7.15

7.10
7.60 7.S0

6.30
6.50

—- 7..10 
7.75 8.

7.72
7.80 -

C hm iel 100.
110.

--- — 7)0 klg. 
termin

lo o .
125.

— — — —
Z

—
—

| f?r, . _
70.

—
K o n iczy n a 70. _ _ _____ _____ _____ —

L n ia n k a
12.20 Prze­ 11.50 _____ 10.7.5 10. — — —

_ — ------- worsk 12. 13. 12.50 13.25 13. — — — ___ —

W yka 7.
8.

--- — — 6.25
6.50 7.

8.25
8.75 9.50

—• — — ---
—

G roch 9.
10.

--- — 6.55
9.50

past.
dogot

ś.
10.50

10.
15. — — ___ — '

H reczk a z z —■ 0.7:)
7 .30 7.80

8.55
9.50 10.

9.
9 .50 ____ — ___ I —

K u k u r j dz.
_____ ___ 6.25 nowa 7.95 nowa 10. — 7.9:. nowa —

— — _ — 6.50 stara 8.25 stara 13. — s..4<; i siara -----
—

B ó b
_ — — — 8. 10. 10.50 — — , — — — — -
_ — — — 14. 15.50 14.50 — — — — — _ _

O k ow ita 15.75 gotow ir>.7)0 1’ aźdz 39 95 term. 35.80 iłiit. 11.50 term. 82.15 term. U.:-}0 —

Rozw a- 
(16 w. Sierp. 37.30 (joto w 97.70 llTJJl. 15. 1 <gnl. :i7.50 .W Iow )2. term.

M iędzynarodow y targ zbożow y we L w ow ie mało wpłynął na ustalenie 
cen produktów , a otrzymane wiadom ości o mdłej tendencji na targach zagranicznych 
wiele sie też przyczyniły do zmniejszenia ruchu na placu tutejszym.

Z  pow odu święta now ego roku u Starozakonnyeh nie było dow ozu a tein 
samem i targu w dniu dzisiejszym.

Kosztu transportu  zu 100 k ilo  zb o .u  w yn oszą :
Z  Rzeszow a do Krakow a Złr. —  5 4  ' 10 ci. —  do W ie d n ia  Z łr. 1. 44. ct. —  do 

W ż p d a w ia  ,\l. 4. 1S lim.
Clo od 100 k ilo  zbożu w szelk iego Jul miku w.łHosi I m. zuś od jęczm ien iu  50 fen.

W iedeń. P ła c o n o  za iu u  K i lo  ż y w e j w a g i.
Nierogacizną prlii yjską ml .;<» do 4(1 złr. —  N ierogacizną węgierska od 48 do 

:i.S z łr . - - ( śelala mi Li ilo i.S / l r - - t lw e e  od 4ti do 51 złr. -P agon y  od 50 do 60 złr. —  j 
Warchlaki mi .”>11 do LS zlr. Owce Ha eksportu Mli— fi‘4. Złr. .la^nieia od 15 do 25 zł j

Planono z:i 100 k ilo  mięsa.
W ieprzow e od 4U do l!0 złr. —  Cielooo ml 40 do 51 zlr. — Owe.e zabite od 40 

do 48 zlr. —
\Vnlv płacono: fia liey jskie ml lii do złr. 07.5l) W ^gilrskie od 00 do 08 złr.—- 1

Niom ioakie mi 00 do liii złr.

P ociągi kolejowe na dworcu tutejszym. W edługzegaru Rzeszowskiego
W K IE R U N K U  do LW O W A:

P r  z v o lin <lza: O d e  ln ul z a :

Pospieszny u godz. 1 min. 12 w nocy.
O sobow y o godz. 3 min. 53 po połud.
M ieszany o godz. 4  min. 53 rano.
Lokalny o godz. 1*2 min. 53 w południe.

W K IER U N KU  do KRAKO W A:
P r z y c h o d z ą :

Pospieszny, o godz. 3  min. 17 w nocy.
O sobow y, o godz. ‘4. min. 14 z rana.
Mieszany, o godz. 1 1 min. 12 w nocy.
Lokalny o godz 1 min 37 w południe.

Pospieszny o godz. 1 mi u. 17 w nocy.
O sobow y o godz. 4 min. 1 po południu .
Mieszany o godz. 5 min. 3 rano.
Lokalny n godz. 1 min. .‘ i w południe.

O d c h o d z ą :

Pospieszny, o godz. <5 min. 23 w nocy. 
Osobow y, o godz. 9 min. 24 rano. 
Mieszany, o godz. 11 min. 20 w nocy. 
Lokalny o godz 1 min 47 w południc

W dobrach Zaleszany w powiacie Tarno­
brzeskim, odbędzie się d. 22 . Października b. r. 

sprzedaż stadniny, w drodze lirytacri.
Sprzedane beda konie 1 roczne 2 i 3 letnie wszystkie pol o 0 •/ i

ogierze rządowym „GidraiC razem 4 sztuk.
Z Zarządu dóbr Zaleszany.

dnia 30 Września 1003.

Nakładem księgarni E. F. ARVAYA
w Rzeszowie,

wyszłe i są we wszystkich księgarniach do nabycia

Tańc e  E. P a t z k e g o
Dz. 8 2  ,,P A P L A  R O L K A  mazurku 3 0  et.
D z .  8 3  „ K R O O  B I B A M F S '  W a l c e  Z l r .  1.

Dz. 8 4  „D A S  IS T  D JE BI R t  iM f STK Mursz 3 0  et. 
Dz. 8 5  . ,J A K  S IĘ  M A " Mursz 5 0  et. 
Dz. 8 6  ,.St 'H N E D C H  )< Mvt l i LN W u lei' Zlr. t : 
D z .  8 7  D \ M K  B A T R U N E S S I C  .P o lk a  tr. 5 0  et.  

D z .  8 8  , . J l TL J A “  F o l k u  fr. 5 0  ( t .

Winogrona kuracyjne
z Vóslau 

poleca handel E. G. NEUGEBAUERA
w Rzeszow ie.

Młody człowiek, z dobremi świadectwami i absolutorjum 
szkoły wyższej szkoły agronomicznej wykazać się mo­
gący, poszukuje zatrudnienia jako praktykant gospodar­
czy lub lasowy. — Bliższa wiadomość w księgarni p.

Arvaya lub w biurze c. k. Telegrafu w Bzeszowie.

UCZNIA poszukuje księgarnia!. F. ARVAYA 
w Rzeszowie.

J F A B R Y K A  P I E C Ó W  K A F L O W Y C H
Zdzisława iir. DemLiiiskłego

( I > n L ic e  n a d  S a n e m )
odssnacizoua listem pocłiwe Inym

rui W y s t a w i e  p s / c z e l n u  z o - o u T o i l n i c z o j  w . l u m s ł u w i u  1 8 7 9  i 
medalem 

nu W_\ s l u w i e  r o l n i c z o  p r z e m y A n w e i  w Frz. f tmyśi l i  1 8 8 2 .

wykonuje najozdobniejsze piece kaflowe
prędko, czy sto  i dok ład n ie  

| Zamówienia czynić można u Sekretarza Towarzystwa rolni- 
czego w  Rzeszowie, u którego wzory pieców widzieć można.

Księgarnia E. F ARVAYA w Rzeszowie
( BER LAND niid AIEER zeszyt -40 ct. pocztą 35 ct.

BUCH EtlR ALLE 18 23
TELUSTRIETE WE ET 18 23
CHRONTK der ZEIT 12 17

Księgarnia przyjmuje premimarnie na pisma Warszaw­
skie: BLUSZCZ, KŁOSY, PRZYJACIEL DZIECI, 
TYGODNIK ILLUSROWANY TYGODNIK MÓD, 
TYGODNI K > «S tS tfE C H N Y , WĘDROWIEC i t. p .

( )]tro
w Reszowie 
sma. (z wyjątki

i o n y e l i  tn c z a s o p i s m ,  księgarnia Arvaya 
ineratę także na wszelkie inne czasopi- 

h) wychodzące w kraje i za granicą.

R edaktor odpowiedzialny i wydawca: Edward A fyay. W  drukarni E. F. Aiwaya w Rzeszowie


